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W  dydaktyce języków nowożytnych 
poczyniono w  ostatnich ■ lataoh daleko 
idące postępy. Łacina ma swoją specy­
fikę, różną od języków nowożytnych, ale 
i w  dziedzinie jej nauczania szuka sig 
nowych metod. Oto np. podręcznik M. 
Lavency wprowadza pewne nowości, 
które można by nazwać 1. przystosowa­
niem nauki języka łacińskiego do nauki 
języków nowożytnych, 2. zwrotem w  kie­
runku potraktowania języka łacińskiego 
jako języka żywego (tego rodzaju ten­
dencje są na Zachodzie dość żywe), 3. 
zdynamizowaniem nauczania w  kierun­
ku przyspieszenia tem pa, asymilacji ma­
teriału dydaktycznego.

Wartość podręcznika została wypró­
bowana przez autora niniejszych uwag  
w  Seminarium Duchownym w  Kielcach 
w  r. 1967/68. W  związku z tym poczy­
niono szereg spostrzeżeń.

Zgodnie z wymaganiami podręcznika 
postawiono sobie jako cel doprowadze­
nie uczących się do zrozumienia nie­
trudnego tekstu łacińskiego, a margine­
sowo —  do formułowania zdań polskich 
po łacinie. Chodzi tu nie tyle o styli­
styczną poprawność w  tłumaczeniu na 
język polski, ale przede wszystkim o 
uchwycenie sensu zdania łacińskiego. 
Środkiem do tego jest znajomość pew ­
nego zasobu słownictwa oraz struktury 
gramatycznej zdania łacińskiego.

W  całym układzie podręcznika zasto­
sowano metodę indukcyjną. Zmusza ona 
do porównywania zjawisk językowych, 
prowadzi przez analizę do syntezy. Stąd 
niemal każda lekcja tego podręcznika 
zawiera dwa postulaty: na co należy 
zwrócić wstępną uwagę ucznia? oraz co 
należy podać do zapamiętania jako syn­
tetyczne ujęcie zjawisk już wcześniej 
zaobserwowanych? Szczególnym zastoso­
waniem metody indukcyjnej jest tu 
stopniowanie1 trudności. Oryginalne zda­
nie łacińskie w  początkowej fazie po­
jawia się w  formie zacieśnionej do pod­
miotu, orzeczenia i przedmiotu, potem 
byw a rozszerzane pęzez dalsze określe­
nia lub zdania podrzędne. Innym zało­
żeniem jest dbanie o ciągłą powtarzal­
ność tekstów w  formie krótkich, . jasnych 
zdań i przysłów. Niemal wyłącznie są 
to teksty oryginalne, zaczerpnięte z 
inskrypcji lub autorów łacińskich. Dzię­
ki temu teksty wprowadzają w  mikro­
klimat rozwoju języka łacińskiego.

Co do zakresu materiału, to podręcz­
nik obejmuje całą morfologię. Naucza­
nie morfologii stwarza dużą pokusę trak­
towania jej jako przedmiotu samodziel­
nego. Podręcznik nie uczy jednak gra­
matyki, aby pozriać gramatykę, ale aby 
zrozumieć tekst w.strukturze zdanią ła ­
cińskiego. Forma gramatyczna jest tu 
funkcją myśli zawartej w  zdaniu. W  
nauczaniu deklinacji zwraca uwagę na 
rzeczownik w  funkcji podmiotu, następ­
nie na zasadzie opozycji wprowadza rze­
czownik w  funkcji przedmiotu bezpo­
średniego. W  następnym etapie w pro­
wadza rzeczownik w  funkcji narzędzia 
i sposobu. W  ten sposób uczący się 
otrzymuje informację o trzech najczęś­
ciej używanych przypadkach: nomina- 
tivus —  accusativus —  ablativus. W  
zakresie koniugacji przyznano w  pod­
ręczniku preferencję osobie trzeciej sin- 
gularis i pluralis ze względu na często­
tliwość jej występowania w  tekście. 
Nauczanie form koniugacyjnych oparto 
również na różnorodnej opozycji (np. 3 
sing. —  3 plur., activum —  passivum, 
opozycja czasów, trybów itp.), co kształ­
ci bardziej wszechstronnie i skuteczniej 
utrwala wiadomości niż mechaniczna 
odmiana.

W  nauczaniu składni Wykorzystano 
częściowo zasady metody strukturalnej, 
szeroko stosowanej obecnie w  naucza­
niu języków nowożytnych.
1 Przyswajania przez ucznia nowego 

słownictwa dokonywa podręcznik tylko 
w  łączności z tekstem. Doskonałym spo­
sobem utrwalenia nowego słownictwa. są 
tu ćwiczenia przekładowe.

W  nauczaniu słownictwa zwraca pod­
ręcznik szczególną też uwagę na sło- 
wotwórstwo —  zwłaszcza na tworzenie 
wyrazów zą pomocą przyrostków i przed­
rostków. M a to ogromne znaczenie, bo 
ułatwia rozpoznawanie nowych w yra ­
zów jako pochodnych od znanych już 
słówek.

N a  jednostkę lekcyjną, według pod­
ręcznika, realizowaną w  ciągu dwóch do 
czterech gódzin, składają się: 1 —  tek­
sty i II —  ćwiczenia.

I. a) tekst podstawowy do ćwiczeń; b) 
luźne zdania ilustrujące poszczególne 
zjawiska językowe; bardzo często zda­
nia z poprzednich czytanek lub zdania 
wybrane, dzięki czemu odbywa się ciąg­
ła repetycja; c) krótki tekst ciągły.
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II. Ćwiczenia rozbijające schemat de- 
klinacyjny i koniugacyjny na elementy 
przydatniejsze do formowania zdania.

Zastosowany system nauczania pozwa­
la zauważyć m. in. takie jego dodatnie 
cechy:

1. Przez oparcie nauczania na tekstach 
oryginalnych, nie preparowanych, daje 
okazję do poznania świata kultury an­
tycznej, dzięki czemu wprowadza w  ko­
loryt całego środowiska, w  jakim roz­
w ija ł się język łaciński. Celowi temu 
służą także liczne i odpowiednio. dobra­
ne ilustracje z zakresu kultury material­
nej starożytnych Rzymian.

2. Ponieważ te same teksty są pod­
stawą ćwiczeń w  ciągu dwóch do czte­
rech godzin, ułatwiona jest memoryza- 
cja struktur zdaniowych. Temu samemu 
celowi służy też częste powtarzanie się 
tych samych zdań w  następujących po 
sobie lekcjach.

3. Za zaletę należy poczytać silne pod­
kreślenie i trzymanie się zasady, że for­
my gramatyczne są fuńkcją myśli, z 
czego wynika przyznanie pierwszeństwa 
tekstowi i analizie logicznej zdania, ana­
lizie funkcji poszczególnych elementów 
w  całej wypowiedzi. Dzięki temu uw­
zględnione jest psychologiczne nastawie­
nie młodzieży, skłonnej ujmować wszy­
stko od strony rozumowej, logicznej.

4. Inną cechą dodatnią jest wprowa­
dzenie częstych tłumaczeń z języka Oj­
czystego na łacinę, bo przez to większe­
mu wyjaskrawieniu ulega, budowa zdania 
łacińskiego. Ćwiczenia tego rodzaju dają 
doskonałą możność sprawdzenia, w- ja ­
kim stopniu materiał został przyswo­
jony.

Jak wynika z powyższych, nawet po­
bieżnych relacji, podręcznik przedstawia 
pewne nowości dydaktyczne.

Ks. Władysław Wójcik


